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Wiadomość: o Jenerale Kościuszce., 
( Z. Dsieńnikow Francuzkich: — Tłuma= 
gseBie Gazety Warszawskiey. )- 


Tadeusg Ko ściu es ko rodem z Litwy, 


odebrał wychowanie w Warszawie w hor- 
pusie Kadetów, Cwicaył się petem: w sztuce 
prowadzenia woyny i obrony Kraiu: w Stanach: 
Zjednocaonych Ameryki północney. Tam: so- 
staiąc do końca woyny o niepodlagłość,. pozyskał” 
szacunek i przyiażi: W aseyngtona,. którego: 
był tywarzyszem: broni:- 

Gdy byt własney Qyczyzny w 179% roku: 
sostał zagrożony , Hości'u szko wrócił z poe 
śpiechem ofiaruiąc swoie usługi i nabyte doświad= 
ceenie w Hraiu, który równie, ial Polski, za 
wolucść walczył i umiał ię ustalić bez: obale- 
nia poraędhu, Odbył pierwezą: wyprawę w 
stopniu Jensrała brygady pod Xięciem Józefem: 
Poniatowskim. drugicy, w rofiu' 1794, 
on sam połączył w kolo. siebie woysko, sapa- 
Kł hsnorem narodowym , a wtedy i Xiążę P o- 
gmiatow ski przybiegł æ ochotą: pod: ie~ 
go aztandary. 

-Bes pieniędzy, wapasów i bes fortec,. 
Rościosake zdołał: dziewięć miesięcy utrzy= 
mać woysko swoie przeciw sierównie przema-- 
gaiącym siłom Wszyscy debrze' myślący, ca-- 
ła Polaki Oyczysma , była w iego obozie;: zu~ 
pełne poświęcenie się' zastąpiłe sbywaiące środ: 
ki, a waleczność zastąpiła niedostatek broni. —- 
Szlachetay chzrakter Naczelnika wpoił się: we- 
wszystkich Wapół- Rycerzy. Równie iaki on 
nie znali niebezpieczeństw, nie awaśali næ 
anoie, gdy o honor i woloość: Oycyzny oho: 
dziło. Kącznie s nim usiłowali iak naylżey- 
asemi czynić Obywatelom: ofiary, ktore dla u- 
myskania: miepedległeści marodowey od. nich 
wymagać byli przymuszeni..  Posłuczeństwo: 
Wszystkich temu: poważanemu WWodsowi, tem: 
było tkliwsze, iè zupełnie było debrowelne.. 
Enotom on tylko swoim winien był nieograni- 
czoną władzę ewoią.. 

Nie mogła trwać długo ta tak nicrówna 
walka; uległ liczbie Kościuszko wbitwie. 
Pod Maciejowicami, i ciężko raniony w 
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niewolę do Rossji zaprowadzony został, Prey 
wstępie aamym sa: tron Cesars [Paweł o- 
sądził, iż: nie: może-więksżey Polakom wyświad- - 
czyć łaski, iak gdy powróci wolność Bohaty- 
rowi, którego tak bardzo żałowali. Sam do» 
niósł. mu: g- końcu iego' niewoli i' chciał” go ob-- 
darzyć 56 tysiącami cserwonych: ałotych ; ale: 
Kościussko wolił bydź winiensyoie utrey= 
manie nagrodsie , którey miał: prawe spodzie-- 
wać: się: sa sweie zasługi w Ameryce.. i 

| Z tego tak. cblobnie. otrsymanego* ssceu>- 
plego sposobu do życia, utrzymywał się Ko- 
ściuszk o w Stanach: Ziednoczonych, a- 
poźniey we Franeyi pod Fontsinebleau,. 
wpośród familii Zeltn erów, «: nakoniec w- 
Szwaycaryi, nie mieszając się ieg do interessow' 
wey Oycsyzny,. gdyż w czynionych sobie propo-- 
sycyach: mie widaiał dostateczriey rękoymi:- U-- 
padł s konis w okolicy Vevey, pa którym 
stoczył się w parów ,- co przyspieszyło” śmierć: 
iegow Sofurae dnia'15. Poźdsiornika +8i7go* 
w przeszło 60 roku życia iego.. Nie: miał nigdy 
żony, i iednego' tylko mostawił siostrzeńca: —- 
Leca: wszyscy Polacy uważali się: za iego dzie- 
ci, otaczali go miłością i uszanowaniem, wska. 
zuig s chlubą wazystkim Naredom wzór cnót. 
obywatelskich tego Męża orystego;, besinteres: 
sownego ,. tak: wielkiego na czele: woyska, tak- 
skromnego w domowem: życiu ,, Mtóry równie: 
był' atraszny nieprsyiaciołom: w boiu,. jak: ludz- 
Mii dobrocsynny gdy ich- zwyciężył, równie: 
gorliwy o' sławą i niepodległość Oyezysny , iak. 
sumienuy ogciciel wolności’, którey nie: doswo-- 
lit żadnem skazić nadużyciem.. a 


W/yimki: z dziejów życia Fuszego (Fow 
í che) „ Xięcia Otranto. 

( Dokonczenie.-) , 

Należy ieszcze namienić ,. ial Xiążę O> 
tranmto żył! podczas pobytu' swoiecgo w Dre- 
żnie: Miał: ón upodobaBie w Saxonii i ue 
raiał' to zupełnie ocenić, co: w: czasach borge 
liwych: wartym jest Kray, mający sstwierdzo- 
mą: spokoyność tak przes wiernie: zachowane 
dawne obycasie swoich mieazliańcow , iako też 
przez poszanowanie Praw i sądu, i przes 
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osobiste czety Monarchy, który ed czasu po- 
wrotu də Państwa swoiego niczem ionem nie 
trudni się, isl osuszęniem łes, które z winy. 
iego nie płynę. 

W Dreżnie widywsł Xiążę Otra nto 
mało ©30b u siebie, i żył tylko w gronie awoiey 
- rodziny. Czas, którego iey nie poświęcał, tra- 
wit w swoim pisalnym pokoiu. Napisał on do 
Xięcia Wellingtona list ważny o bicgu o- 
kolicznóści *). Ca 

-Mawiel on o niełasce, która go spotkała, 
s tą samą spokoypością i z temźe samem umiar- 
knwaniem, iah i o innych wybuchach rewolu- 
eyi Francuzkiey. Kiedy była mowa o nieprzy- 
iaciołach iego, g których wielu winno ma 
szczęicie oglądania znowu Qyczyzny awoiey, a 
hilinnosta nawet odzyskanie maiątku i życie— 
` poprzestawał tylko na ubclewaniu nad nimi. 
„Są oni ślepi ( mawiał ), a ślepota ich trwać 
będzie, gdyż nie poymuią, że ciemnościami są 
otoczeni ‘t Czasami porównywał vsłagi, które 
przesadni Rojaliści czynią według mniemania swo- 
iego Królowi, u usługami, jakie niegdyś prze- 
szadai Rewalacyopiści Wolności i Rzeczypospo- 
litey czynili. METH 

Prsytoczemy tu ieszoze rys z życia Xięcia 
Otranto, służący tak bardzo do poznania 
"tego sławnego człowieka. i 

Przysyłano mu z Paryża pisma obelżywe, 
które się po naywiększey części przeciwko 
niemu odhkazywały ; przebiegłszy ie, uczynił 
przytem Bastępuiącą uwegę: „bito był wiele 
chwslonym, masi bydź preygotewanym na o- 
belgi; często tego obojga, Od tychźe samych 
osób doznać moźna. Pospolstwo znayduie się 
we wszystkich stenach, nuwet między Uczony- 
mi; ci i wszyscy inni, srożą się tylko, lecz 
nie powoduią się nienawiścią ; potrzeba „życia 
wprzwia ich w ruch w Możdym względzie; a 
gdy za grubiiaństwa swoie tem lepiey są pła- 
ceni, im wyżey ie posuwaią, przeto nie mo: 
gę się użalać na pierwszeństwo, Mtóre mi ci 
ludaie daią. Wreszcie nie należy wierzyć, aby 
paszkwile oiebezpiecznemi były; potrzeba ic zo- 
Stewić czasowi, a same przez się Zniszczelą, 
gdyż tylko sama prawda utrzymać się zdoła, 

P. Lanone, ieden'z celaiegszych Uczo- 
nych, nie maiący nic wspólnego z owymi pi- 
sarzami, powstał na iedną ae szraw, którą Xin- 
żę Otranto zdał Królowi. Uwagi iego ze- 
wierają. w ogólności zarzut dwoiaki: „Nikt 
( pisze en ) nie wszedł z takiem bogactwem 
przypomnień i nadziei do Ministeridm, ial Xią- 

ś 
*) Może będziemy mieli sposobność list tea w przy- 
szłym roku umieścić. R. 


żę Otranto; nikt nad nieco nie posiadał 


onym Królowi, aby go objaśnić ? 


wyższay sławy zdolności do tego urzędu; a- 
koliczneści były krytyczne; aleš znano deslio- 
nale doświadczenie iego, rzadką iego rostro- 
pność i niepospolitą interessów znaiomość; to 
wszystko musiało : mu  młatwić trudaości i 
wznieść go nad przeszkody. Byłoż ogłoozenie 
owego pamiętnika pożytecznem dla większości 
Francuzów? Bzłźe on w tym zamiarze przeło- 
Jakaż ko- 
rayść mogli z tąd odnieść czytelnicy z różnych 
stanów, ma których Xiążę Otranto polegsć 
możc?. Czemże się można aaasłonić dla aspra- 
wiedliwienia równie tak niepolitycznego , iako 
i niebezpiecznego, równie tak nierosiropnego, 
iako i niepotrzebnego ogłoszenia? Pytam się 
Xięcia Otranto: czybp całowiek pry- 
watoy, przez wzbudgaigce taką boiaźń wysts- 
wienie politycznego położenia naszego, zwrócił 
na nie uwagę pobliczną, kiedy tylko bez- 
denna przepaść, a zamiast wszelkiego rotunku, < 
tylko rozpacz pokazał; czyliżby mówię taki 
nierosządny pisarz nie okazał się winnym wiel- 
kiey zdrady, lub niepodobney do przebaczenia 
skwapliiwości? Coż dopiero, gdy tym pisarzem 
iest Człowiek Stanu, głęboko przenikaiący, z 
rzeczami rządowemi doskonale obeznany Urzę- 
doibh, Minister Króla i ieden z nayświatleyszych 
Furopcyskich Znawców Prawa Stanu, który 
zapomina na ową, tak mądrą regałę Monte- 
skinsza: „że niczego ogłiszać nie należy, . 
kiedy szkody równaia się Korzyściom; a tem 
mniey ieszcze nie należy tego czynić, kiedy 
korzyści są małe, 'a szkody nieskończenie wiel- - 
kip.“ i f 
Bez wątpienia odpowie sam Xiążę O- 
tranto w pamiętnikach swoich na zarzuty 
Pana Lanouego: że ogłosił doniesienie swo» 
ie e wewnętranem położeniu Francyi, i że 
wystawił tylko nieszczęście bez podesia środ- 
kow przeciw oncemuż. Póki to mie nastąpi, 
niech .nam tu wolno będzie kilku uwtg 
uczynić. . 

Qeytaliśmy owe doniesienie z uwagą, 8 
po ogłoszenia przyganiaiących uwsg P. La- 
nouego, czytaliśmy je raz ieezcze. Zdawało 
nam cię, że to doniesienie ma zupełną oochę 
naypoufnieyszego udzielenin. Kiężę Otranto 
mówi w niem bez ochrony o wszystkich stron- 
nictwach; pokezuie on im tereżoieysze wła- 
sne ich omamienia i dawne ich błędy; stawią 
on się w pośrodku wszystkich varaięti10Ś01 , i 
oświadcza postanowienie stłumienia onychże ; 


"wcale nieuprzedzony, nie używa przyte™ nay- 


mauieyszey ostrożności względem. siebie samego; 
a siła, a nawet śmiałość, m inhę obraz swój 
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wystawia, stładaig większy dowód, że dla wła- 
a»ego bezpieczeństwa awoicgo musiał polegać 
na teiermnicy tego udzielenie. Namienia on o 
Xiażętach krwi Brólewekiey ze wszełkiem, sto- 
pniowi ich neleźnem uszanowanicm , ale teź mó- 


wi do nich iaho Mąż czuiący swoia dostoyność 


i obowięzk? swoie ku Królowi, którego Mini- 
serem wyłącznie bydź chee. Uważa on 
Królewiców tylko iako pierwszych Poddanych 
Króla, mówi im mocne prawdy 6 ich ebo- 
wiąsku dawsmia wszędzie i zawsze przykładu 
posłuszeństwa , i nie mieszania się w Żadną 
sprawę, iak tylko w tę, którą im Hról powie- 
rzyć raczy, Nic upstruie on nigdzie pomocy 
przeciwko nieładowi i rozhukaniu, ial tylko 
w zupełney uległości, stawiaiącey Każdego na 
micyscu iego , i naginaiącey wszystko pod po- 
tężną prawicę Monarchy. „Dwa stronnictwa 
( mowi Xiążę Otranto ) dążą napróżno do 


tego, oby rewolucym stała się trwałym polity-. 


'cznym stanem naszym. Ja do Żadnego z nich 
nie aąleżę, Morarchiia musi bydź i pozostać 
wę Francyi, ale nieFrancya wstanie re- 
rewolucyi.'* T 

Nam zdaie się, że Xięciu Otranto nay- 
mniey zarzucać można rozszerzenie owego do- 
miesienia, gdyż om iest iedynym , który się te- 
ge obawieć musizł. ; 

Jakimże sposobem przyszło do tego rog- 
szerzeuja ? Jedne konin onegeż , skradziona, 
łab pówivrzoua , rzecz tę wyrażnić może. 

Drugi zarzvt, który P. Lancne czyni 
Xięciua Otranto, adsie się nam ne lepiey 
bydź ugruntowanym. Jeżeli deniesienie jego 
obesnało Francyę z niebezpieczeństwy , 
które icy zagrsżaią, tedy podeł on także spo- 
aoby, iakiemi ich uniknąć można. Już się 
xiściły obawy iego o spotkanie się stronnictw, 
a rzetelne ocenienie sił ich zobepólaych nie 
tyle boiaźni, ile bszpieczeństwa sprawiło ! 
Doniesienie to nie wystawia inaczey Króla, iah 
w zupełnem posiądaniu Praw iego do: miłości, 
przychyl-ości i nległości Ludu iego; na oso» 
bistych to prsymiotach iego zasadza Xiążę O- 
tra Rto wszelką nadzieię ratuqku;, mówi om 
do Francuzów o niebezpieczeństwach w tym 
, dedynie zamiarze, aby ich tem mocniey prze- 
kona? o konieczności łączenia się ściśle dla o- 
brony tronu. Hegde ełowę w tem doniesieniu 
wyraża ezczere pragnienia powrócenia wsBę- 
dzie ufności i: ussanowania. Królowi. 
| Dalekim będąc Xiążę Otranto od od- 
dania wsrystkiego roapaczy, mie daie nawet 
Poznać mespehoyności, Nie poprzestaie on. 
Ba wzbuczeniu nadziei w powszechności, ale 
Podnosi omysły wyraśnemi i pewnemi twierdze- 


"czem się 


niami, Doniesienie iego w tym względzie, po- 
dane daia 15. Sierpnia 1815go, kończy się 
następniacemi słowy: ` 

„Ugruntowanie moratoey E Państwa wy- 
maga tego, abys W. Ń. Mość mocne i nieza- 
chwiane postanowienie uczynił. Potrzeba po- 
wodować się tą zasadą , że opiniia publicena 
iest istotna częścią sztaki rządzenia, i że wszy- 
stkie dotychezesne rachnby oneyże zmieniła. 
Francya może bydź na przyszłość rządzeną 
tylżio w kształcie konstytucyyney adminiatracyi; 
nie zachodsi tu pytanie: Czy władzę rozsze- 
rzyć należy? lecz wielhiem pytaniem iest: Jali 
trag utrzymać i ial rządzić można?“ 

„Po tem pierwszem postanowieniu, należy 
drugie uczynić. Są dwa, od siępie bardzo 
różne, Eonslytucyyne kształty administracyi Brae 
iowey. Według iednego tak mało Krol Arzwa> 
la, iak tylko może; ależ w takim razie stawią 


wię wszędzie przeszkody, gdyż wszystką z obu 


stron iest zaprzeczarniem. Dla Anglii pourze- 
ba byłe kilka wickow, nim swoje polityczne 
prawa. iedoo po drugiem, otrzymała, Tą wal- 
ką Panstwo więccy , iak rae, sliołatenem byto, 
Skoro się ogranicza ohręb, zostawiony ala wol- 
ności Ludu, tedy Lud nic nagleyssego nie me 
de czynienia, ia§ zaraz mocno obręb ten eb- 
warowaś; w kaźdem nowem niebczpieczeństwie 
otacza go nowemi warowniami, a nakeniee 
mocną s nich twierdzę buduie. Byłoby d:le= 


„ko lepiey dozwolić Łudowi, ssras n początku, 


tego obrębu. — W drugim konstytucyy- 
nym Kształcre administracyi kraiowey , iest ni- 
nierożniąca i edpo-wiedzialne Kada 
Stanu. Pośredmio przez tę Radę,, staż Krók 
ialko Zaohowswca wszelkiego Majeststu paro- 
dowego i Władzy w kole mieprzebytem, zabez- 
pieczonem od wszelkich wstrząśnień politycz= 
sych, Prawa równie Rząd, iaŭ i Izby propo- 
nuią; te tray gałęzie Władzy prawodawezey: 
bronią s tąć samą troskliwością praw Ludu i 
prerogatyw lirólewskich.* i à 
„Prawe Sonstytacypne powstaie tym sā- 
mym sposobem., iak prawo pospolita; ależ 
podstawą tego gmachu iest Konstytacya, do 
którey z suwienną ścisłością wszystkie rękoy- 
mie wolności przy'ętemi zostały. Dla tych te 
rozmaitych względow nie mogę taić tege, że 
nowa Isaba, która ma hydź utworzoną, wielkie 
obawy wgbudsić może. Nie pozostsłhy adem 
srodek. do ratusku, gdyby ta Izba: przeciwną 
było konstytucji „i gdyby opiniie przosadnych. 
Rojalistew w nicy panowały, 
| po waględa ne ietność i przywrócenie 
pokoju wewuętre, mass W, K. Mość chwycić 


«ię wielkich środkęw. WY planach przeciwne- 


X 


go działanie ( reakcyi ) woselka jedność stała- 
by się niepodobna.: Wyszły rozkazy względem wy- 
ganiaala s Hraiu. W. KH. Mość byłeś winien wto- 
a” cy dostoyneści użycie tych odstrasz iących środ 
Bów, i Mażdy to cznie, że inne okoliczności mo- 
głyby jeszcze raz wskazać potraebę tey kary. 
Przecież pewną iest rzeczą, że strona konstytu yi 
przychylna obawiała się w tych pierwsaych po- 
stsaowieniach Władzy uyrzeć ducha całego 
fiaadu, równie iak zasady enegoż w urządze- 
nisch względem Zgromadzeń obieraiących, nie 
deg nieśpokoyności widziała.” 

~ „Roźćao uwagi, które mam zaszczyt oddać 
pod sąd WW. K. Mości, mało się rozróśniaią od 
tych, według których w roku 13i4stym łatwo 
postąpić nobie było można; iasno iest teras 
Każdemu, iż przy takowem postępowaniu wy- 
glądałoby było woale inaczey wszystko w-położe- 
niu naszem, i w położeniu całey E uro py. Ileż- 
by to przes nie wypadkow udwrócomych nie 
sostałe! A. 

„Tęż samą drogę snowu odbyć należy, i 
też same skały mamy znowa przed -sobą. Zda- 
ie się, że Niebo zachowało dla W. K. Mości 
nsywiększą chwałę, jaba bydź tylko może, 
chwałę położenia Mońca wszystkim rewolucyom 
maszym, Ci sami ladzie, 06 terag między nas 
mi niespokoie wzniecaią , chcieli także w ro- 
ku r8;4stym skarcić przeszłość bez sważania 
ani na obecność , eni na przyszłość. Smiem 
powiedzieć: że dla wielkich Monarchow i dla 
wielkich Statystow nie miała nigdy praesałość 
iunege cnsczenis, isk to, aby s niey brać 
'maukę. Obecność i przyszłość są dwoma iedy- 
nymi przewodnikami Rządów. Nie mależy zwre- 
cać srcaególnieyszey uwagi ne to, co się u- 
ezyniło, lecz na to, cosię czyni; nie nato, co 
się powiedsisło, lecs na to, co się mówi. 
Przeciwne działania nie sgadznią się iuż wię- 
Sey © masgym aposobem myślenia i obyczaiem, 
a skoro kropla krwi w rewolucji politycaney 
przelana zoztała, nie można bydź iuś bespie- 
eznym od rozlewu brwi potokami. 

„„Jeżeliby po przełożonych przes mnie 
prawidłach .ezęściowo ieszeze ©dpór nieiski 
miał się okszać , tedy go czuynością 'i stało- 
ócią pokonać będzie można. 

„Stałość była zawsze przymiotem wielkich 
Brólów; drugi iednakże przymiot wsżnieyszym 
iest od owego, a tym ieat rostropność. Mo- 
narchowie, iakkolwiek bądź wielka iest ich 

władza, podlegaią przecież powsaechnemu prawu 
' konieczności. Sq osasy, gdzie uspokaiać, ale nie 
rozjatrzać należy , gdzie nadewszystho ufność 
wpaiać i nadzieię czynić potrzeba. Mamy. tu 
dwie, przeciwne sobie nauki. WWprzódy nale- 
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ży postanowić , którey æ nich słuchać powin- 
miśmy, i czyli przeciwko strumieniowi. lab za 
nim płynąć chcemy, Jeżeli się pierwszego 
chwycimy, tedy stałością nie nie wskóramy; 
maycowolnieysze nawet postępowanie niczego 
tu nie dekaże ; stałość trzyma się tylko praes 
umiarkowanie. Nicómiertelna Katarzyna u- 
gnala, że słowo: sprawiedliwość, iest ie- 
szege ga mocne dla człowieka , gdyż on tylko 
słussgność znieść może." z 
„Skoro porządek przywróconym będzie, 
Każdy urna, źc pobłsżanie temu, co przeminę- 
ło, na obecność rozciągsionem bydź nie mo- 
że. Taż sama stałość musi w dwoiakim wzglę- 
„dzie, tak w sile, ial i w umiarkowaniu , ola- 
znaną bydó we wszystkich uchwa?ech Rządu, 


Md) we wszystkich prsedmiotach publicznego po- 


rządku; nie należy cierpieć żadnego odstąpie- 
mia od tey zasady, żadney niedbałości w wy» 
„konywaniu oneyże ; należy trzymsć w karbach . 
wezystkie stronnictwa, i karcić wszelkie uchy» 
bienia; m»leży karać surowo Mażdege nieraz- 
«qadnego.„ któryby działeł po aieprayiacielsku 
praeciwko Rządowi.* 

„Te pierwszo środki nie są atoli dosta- 
tecanemi. Zbliżaiąc się, ile nasz naredowy 
sharakter dezwala, do Anglii we waględzie 
«obrębu nsszych -prerogstyw cywilnych i poli- 
tycznych, będaiemy także mieć korzyść zblike- 
mia się do :towsrzyskhich celności, gale- 
żących po części od kształtu zadu, po czę- 
„ści gab «0d sewnętrznego stanu Narodu, Z re- 
wolncyi Francuskiey niczego ocalić nie nale- 
ży, próos praw i zasad, które czas uświęcił. 
Musimy prayyćdź do zgodności g całą Euro- 
Pa, abyśmy mieli środek hydź uczestnikami 
wszelkiege dobra powszccbaegs» polora towa- 
wrzyshiege. Zręczne bierowsnie wychowzniem 
poblicznem , -doprowsdzi wkrótce do tego wa- 
tnego zamiaru, Obyczaie odzyskaią anowu ta- 
„godną władzę «uaoią. Prees te same środki 
wabudzosą będzie na nowo miłość Oyozysny; 
nieszczęście uawet nasze i konieczność zeara- 
dzenia skuthom onegoż, okażą nam potrzebę 
ścicłego swiąsku. Temu to zjednoczeniu się i 
dobroczynnym skutkom onegoć, będziemy win- 
ni raw=go powsrechn=go ducha narodowego! 

Z tąż s8mą bese'sonrością musimy także 
przytoczyć i te zarzuty, štore czymili Xięciu 
Otranto ludzie, będący wesle ivecgo edania, 
iek P, Lanoue, ale równie dchree mysla- 
cy. VVəzyetkie obwinienia irk jednoczą się 
w tym iedynie zarzucie: že Xięię- Otranto 
powołał nazsd Burbonów do Fren- 
cyi, gdy dls dopomożenia im de P?Wro- 
ta, sdsiałał odwrót woyska Francuzkiego 


za Ligerę, ti stał się Ministrem L a- 
dwika XYIIgo. 

Często słyszeliśmy to oskarzenie z ust 
przeadnych PRewolucyonistow. Nie ma ono 
żadnego sensu; atoli musimy przęcieś o niem 
namienić, Uwagi, które przecjw niemu nozy- 
mić chcemz, nie wstrzymaią ich od powtarzania 
onegoż, gdyż ono iest odhbiisniem się fałszywych 
widokow, Mtóre ogół w ieh głowach tworsg, 
i od których się iuź uwolnić nie mogą. $ 

Ogrəniossmy się na następaiące awegi: 

3) Xiążę Otranto mógłby był poprze- 
otać na podpisaniu przepisow zachowywania 
aig, które dano Pełnomocnikom Izby, wysła- 
nym do układania się z Minmistrami wielkich 
Mocarstw; dołączył on atoli osobne iesgoze li- 
sty, które gezety umieściły, e w których z ró- 
wnie iędrnem wnioskowzniem , iako i z praw- 
dziwą miłością Qycayzny, bronił praw Narodu. 
Uczynił zatem więcey, aniżeli od niego wyma- 
gać było możne. 

a) Odwrót woyska Frencuzkiego za Li- 
gerę uznanym został za konieczny ed wazy- 
atkich Członkow Mządu, i od wszystkich Wo- 
daów woyska, Szaleńcy tylko mogli sądaić, 
ko przy pewności supełney zguby, ieszcne wal- 
'©zrć należy. Odwołuią się wciąż na rok 1793ci! 
Aleś owego czasu obce woyska rezem nie sta- 
ły, nie znaydowały się w serou Francyi, nie 
przywykły były tað do woyny, a Naród Fran- 
Guski miał zapał i nie był wycięczonym. 

3) Dziwią się, że Xiążę Otranto był 
Miaistrem Ludwika XViligo. I my cię zdu- 
miewamy, Że mógł przyjąć ten odstrassaiący 
urząd Ministra; ze strony hogo innego, było- 
by to zuchwałą ómiałością. Ale zamiest ganie- 
„aia Xięcia Otranto, sadziwiamy się nad nim. 

Ludwik XVillsty był Naczelnikiem, któe 
rego sprzymierzeni Monarchowie Francyi 
dać chcieli; pod tym warunkiem zdawali się 
gkłonnymi do położenia końca nieszczęściom 
woyny. Cudzoziemcy przybyli du Paryża 
s przekonaniem, że powrót Bonapartego 
był skutkiem bardzo rozciągłego spisku; ohcie- 
li mieć listę sprzysiężonych , i dano im ią doe 
eyć liczną. Potrzeba było zaiste poświęcenia 
się dla odważcnia się na spróbowanie odwro- 
cenia części złego, któreby mógł był zrządzić 
ten błąd nieszczęsny , osobliwie w pietwszey 
chwili, w btórey namiętności umiarkowauie 
abrodnia mieniły ! A 

Listy, doniesienia i pamiętniki Xięcia O- 
trento przeżyją te zarzuty, Które mu czyniono. 
Popełnił on błędy — któż temu zsprzeczy? — bo- 
wiem dinugo na oeele administracyi zosta wał; atoli 


Między błędami 'duez wiejkich, a błędami dasz 
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malych, iest znakomita różnica. Prsytoczone 


. przes nas listy są w noszych oczach pomnika- 


mi iego odw:gi i iego rzeteln=ści; czystość 
jego eamiarow okszuie się oczywiście z tey iedy- 
nay rzeczywistości , to iest: z usunięcia się 
iego od interesów , gdy nieszczęściu przeszko- 
dzió nie mógł. Gdyby miał był osobiste: lab 
pospolite zamiary, byłb= reakcyi, zamiast po- 
konywania oneyże, usłużnym ; byłby pochlebiał 
ponuiącemu atronniotwu, a nie narsżał się na 
zaczepki onćgoź, i nie byłby się na wygnanie 
i banicyę wystawił, | 

Niepodohne iest oznaczyć ;: coby się bys 
ło stało we Francyi, gdyby X ążę Otran- 
te, gdy Ludwik XVII:ty przykył do St 
Denis, zaniechał był, lub wcale bie przyjął 
urzędu Ministru. Powie to potomność, iskie 
usługi czynił Oyczyznie swoiey w owey straeli- 
woy chwili, w kMtórey całkowitego rosbiora 
Kraia lękać się wypadało. 

Potomność będzie także mówić 
usługach , które mógłby był caynić 
gdyby słuchano rady iego. 

Teraz, gdy Burboni są na tronie, po- 
chodzi to może z rachuby osobistey korzyści, 
lab z próźności , żo sobie Iprzyznaią zasługę 
powołania ich nazad; atoli świadczy to © miło- 
ści prawdy i skromności, kiedy sahie kto o- 
wey zasługi nie przypiauie. 

Nam zdaie się, że Monarcha mógł pole- 
gać na wierności Ministra, który zdołał z o- 
twartością i odwagą powiedzieć: „Długi czas 
pracowałem dla zamknięcia Ci drogi do tronu; 
możeby Ci się ona nie byłe nigdy otworzyła, 
gdyby ten, ktorego |byłem Ministrem, okazał 
się był roztropnieyszym ;! teraz zaś, gdy Cię 
Opatrauość znowu possdziła na tronie, i gdy 
sadziesg, że Ci lepiey, iak kto inny, na rece bydź 
mogę, abym zamiarow Twoich dopełnił i Oy- 
csyźnie moiey służył, staię się posłusznym 
prawu obwiązku. Poświęcam Ci całą moią ger- 
liwość i całe moie doświadczenie, iakiekolwiek 
bądź skutki s tego dla mnie wynikńą.* 


i o tych 
Królowi, 


Na tem kończą się wyimki s dzieiow žy- 
cia Fuszego, któreśmy z Niemieckiego pi- 
sma Zeitgenossen ( Wspołcześni ) prze- 
łożyli, a o Bterych wydawca twierdzi, że 8 
naylepszych i naypewnieyszych źródeł są ozer- 
panemi. Wyimhi te poprzedza przemowa; któ. 
rey wstęp iest następuiący: 

W burzy, która Narodem g dwudziestu pię» 
cia miliionow bystrych ludzi ałońnoyra, przez 
lat dwadnieścia - namiętnie pięć miotnła, i ca-s 
ły nobyomsiony Swiat sawichrzyło, atali aie- 


"Raeczpospolita upadła. 


zachwiani we Franocyi na wielce niebezpie- 
€znem czele wielkiey adminisiracyi trzey Mę- 
żowie, trzymeiąc się sami przewaga ducha i 
moeg charakteru swoiego ; bylito Sieyes, 
Carnoti Fouche. Każdy z nich chwytał 
Za koło rewolucyi; ale pierwsi sądzili, że moc 
iego opanuią, F ouchQ saś starał się umiar- 
Mować obracanie mię cnegoż. Owi powodowa- 
li się śmiało lub uparcie widokami awoiemi, 
ten seó widzioł sawsze rzeczywistość. i przede 
ciębrał to, co było pedabnem: - 

Sieyes chciał zasadę rewolucyi: udzieiność 
Ludu, w kovstytycyi ustalić ; nie udułos.ę mu 
%0; odstryehnął się od wszystkiego i milczzł. 

Carnot chciał Reeczpospchtę przez zwy- 


eięztwo uatklić ; w rzeczy sumey preyksł był 


zwycięgtwo do aatandarow Frańeuakich; ale 
Nieugięty, porzucił 
życie publiczne, powrócił do prywatnego, È 
patrzał s gniewem, iak gwycięztwo chorągwie 
Frencuskie opuszczało. 

-. Fouche nie chciał nic innegb, ial tyl- 
ko pohamować namiętność rozruchu, końcem 
ocslenia Krsiu, Podległy każdego csasa pre- 
wemu porządkowi, uważsł óciśle i poznawoł 
Bystrzey, ial Ktokolwiex bądź inay, taiemną grę 
stronniotwz ależ Włedcy lęxali się go, gdyź 
nikt mad niego nie stał tal-mocno i tak wol- 


mo na środkowym punkcie ogółu. 


© żegludze Rossyyskiego okretn R u- 
zyk z Kamczatki aż do breegów 
Nowego Albionu. 


( Wypis se sprawy Porucenika Koe e- 
buego -eyna znanego autors Niomieckiego -, 
zdsney Kanclerzowi Państwa, Hrabiemu Milota- 
żowi Petrowiesowi Rumiarńvowi y} 

Według instrukcyi Porecznikowi B oce- 
buemu daney, mia? on w lecie roku 18r7go 
z. zatohi Nortońóshiey € przy brzegach A- 
merykańskich położoney ) w głąb Ameryki. 
poełnocney popłynąć. Żeby: aaś mógł tę 


podróa ile możności naywceeśnicy s zaczęciem 


się lata przedniowziąć , miał w lecie poprze- 
dzaiącem satokę Nortońaką swiedzić i 
rozpoznać , iakicby ma. się środki pomocne do 
wykonania owego elccenie nastręczyły. VV skute 
ko tego rosporządzenia wypłynął Koeebue 
z portu S. Piotra i Pawła dnia 29go Lip» 
ee r816go. Wiatr sprzylał ma tak dalcce, že 
się iaż dnia 7go Sierpnia koło wyspy $ W a- 
wrzeńca, niemal o dwa stopnie ko południowi 
morsłiey drogi Behring swaney , snaydo. 
wał; a poniewaź «mu ieszcze dosyé CEAs 
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sn na puorczenie się do zatóki Nortoń- 


skiey pozostawało, przeto postanowił u'sć 


się piestwcy drogą Behringowsta. Nie mózł óa 


wprawdzie spodziewać się, aby aię ma z:ółnoć, 


daley, iek Koog przeprawił, przynął ietrako- 
woż zbliska przypatrzyći się brsegom Amery» 
kańskim. Przy pygodzie żadną mgł$, nie:asę- 
p'oney, i przy pomyślnym wietrze. wpłynął na 
drogs Behringowską dnia r2gu Sierpaia, a 
dnia 13go znalazł prźgprawę prowadzaca gò RA 
wody, które się nigdzie lądem wopasznemi 


bydź nie zdawały, tak, i dopiero po dwu- 


dniowcy żegludze w połudmowo - wschodnine 
kiorunku odbytey, ziemię obsczył. Przeszło 
dwa tygodnie strawił na ozlądznia brzegów tey 
wielkiey zateki *), w nadziei znalezienia gdzie 
uyście iakowey rzeki. Namet i mieszkańcy, 
ktorzy się garaz po wpłynieniu iego ma bayda- 
rach ( batsch skorami cbciągniętvch ) do niee 
go zbliżyli, i ktorzy się pomimo powicrzchow- 
ney woienney  postazi awoiey ( wszyscy 
albowiem byli urbroicni) bsrdzo apukoynymi 
okazywali, wskazali mu małą zstokę, gdzie 
miał bydź kanał na otwarte morze prowadzą. 
cy; ale tak pnwiadeli, potrzeba było ośmio- 
duiowey żeglngi, aby się do morza dostać. 
Mocebne zwiedził tę zatokę, która satol g 
dobrey nadziei nawał, i enolazł usście 
matey rzeki, lecs tylko dla baydarów spławney, 
k'órą się przeto puścić nie mógł. WVnoszęc z 
mnóstwa beydarów , które u brzegów tęy roz» 
ległey zotoki widsisuo, muszą one bydź. bap- 
dzo samieszkane. Kecebue pienie tych 


mieszkańców kolorami bardzo pochlehne n; są 


oni dobrego wzrostu, silai, dobrze uksztą!ee= 
ni, © sdeią się posiadać wyższy stopien cywili- 
zacyj, aniżeli południowi mieszkańcy polno- 
eno- zachednich brzegów Amerykańskich. WY 
satoce S. Wawrzeńoa, koło brzegów Azy- 
atyckich, gdrie okręt a ryk późriey zawinął, 
dowiedaieno się, że Czuhk czy tumże mieszka- 
iący, z Amerykeńskimi sąciędari swoimi ewo- 
imi, w nstawiczney nieprzyieźni Żyiąz Ci cać. 
przeciwnie s odlegleyszymi Czulkczami handel 
prowadzą, i ed nich żelsza, tytuniu, Borali. ete. 
z.a fatra nabywaią; osobliwie zaś postrzegak 


*) Było to dnia rgo Sierpnia 17e8, gdy Mapitan 
Kook w eiągu niebezpieczncy żeglugi Swoje 
na północney stronie drugi Behrigowskicy, dla 
matey gł;bi wody przymuszony Był <anicchać o- 
glądamia iedney części brzegów Amerykańskiek 
między 669271 , 1 67° szerokości, Na. tem 
to samem mieyscu , gdzie Kocebuc malym 
ekrętem swoim daleka bliżey dostać się zdołał, 
odkrył też i ową rozłegłą zatokę, która: na pro- 
śbę Oficerów okrętu Bury k, nazwisko Hapi- 


tana otrzymała, 


Hocebnue, Że tytuń bardso wysoce cenią. 


Burźliwa i kardza zimne pera przymusiła Ho- 
cebuego wrócić się nazad ku południowi. 
Ponieważ w roku następującym swoją żeglugę w 
głąb raiu, z nowo odlirytey zatoki przed- 
sięwająć zsmyślał, przeto nie upatrywał o- 
trzsby ści® go ogladania zatożiNortońskicy, 
Która, laļłoċby dla południowego położenia 
swoiego przed tamtą pierwszeństwo miała, 
iadnakewoż według opisy Hooka mniey if 
bezpieczna ; postauowił więc żeglować prosto 
do wyspy Unalaszki. Tam przybył dnia 
19go Września, a zebawiwszy do dnia 
a6go, puścił się hu brzegom Nowego Al- 
bionu, gdzie miał nadzieję opatrzyć się w 
różne potrzeby, htórych na wyspie U uala- 
Byee nie dostał, Dnia 2go Października 
zawinął do porta 8. Franciszka w Kali- 
fornii, gdzie go Gabernator Hirzpapski, Don 
Pablo Vincent de Sala, nayuprzeymiey przy- 
iał, Chociaż ten Gubernator w Menterroy 
` przesiaduie, przecież dówiedziawszy się o przy- 
„byciu okrętu Raryk, udzł się natychmiest do 
dan Frzscegeo. Za starannością i usiło- 
waniem iego, o których Kocebue z wiel- 
hiemi wspomina pochwałami, w żywaość obfi- 
cio cpatrzony, wypłynął okręt Ruryk z No- 
„wego Albionu dnia r5go Listopada. Za- 
miercm Kocebuego było zabawić ma morza 
poładniowem aź do miesiąca Kwietnia, a potem 
snowu puścić się Mu północy, a to dla rozpa- 
trzenia się w fraiu od morshiey drogi Beh- 
ringowskiey na wschód położonym. . Ekwipa- 
że okrętu Ruryk zaaydowały się w najlep- 
szym Bieuie. A 


Ludneść Petersburga: 


( Z Pelskicy Gazety: Inwalid Ruski, 
w Petersburgu wychodzącey. ) i 
Według ostatnich spisów , ludność Pe- 
tersburga wynosi 285,500 osób , liczyc w to i 
konsystujące stale w tey stolicy wcysko. Pe- 
tersburg ge względu na swoją ludność, iest w 
rzędzie stolic Juropeyskich piatym. 
roku 1784 Petersburg liczył w sobie 
114,000 Rossyan, a 15.000 cudzoziemców; w 
roku 238 1792, znaydowało się w nim 193,000 
Posiysn , a 32,000 eudzoziemców, z których 
od 4 do 5 tysięcy przysięgło na poddaństwo 
Rossyi. Z liczby dzisieyszych, toiest: 285,500 
mieszkańców, rachuią 249,813 Rossyan i 35,687 
Qudzoziemców. Pierwey w Petersburgu cudzo- 
miemcy składali 1/6 micazkańców; ed Czasu 285, 


iak granice Państwa znacznie powiększone zo- 


stały praez wcielenie Fialandyi, Multan i Je- 


mieszkańców tateyszey stolicy. 
gziemców składają N emey, którzy współcześni 


orgii, cudzeziemay składają tylko część ósmą 
Poiowę cudzo- 


są mieszkańcy zułożenia tey stolicy, a' wielu 
z nich należała do budowania naypierwszych 
w niey domów. VViela z nich zamieszkało i 
przyjęło Rossyyskie poddaństwo, taŭ z prsy- 
czyny zawarcia ślubnych związków z Rossyan- 
kami, iako tez odwyknienia ed ziemi rodzin- 
nej. | 
Niemcy, osłiadli w stolicy tuteyszey , ohe- 
ciaź po większey części są kunstrestrze i rze- 
mieślnicy, zwyczaynie garnęli się wię stronę, 
gdeia przemysł ma wszelkie środki do wzrostu, 
gdzie praca dobrze nagradzana, i gdzie umie- 
ią cenić tulentaz lecz i naypierysze hlassa 
mieszkańców tego pięknego miasra, liczy w 
swem K le wiele zacnych familii z tego Naro- 
du. Ksiedry oraz akademickie, szczególniey 
w oddaialę lekarskim, lecz kilku członków æ 
Narodu Niemieckiego, Co zaś do eudzoziem- 
ców z iuncgo Narodu, tych iest mniey niero- 
wuie; np. Francuzi wcrle nie w elką składsią 
liczbę w klassis rzemieślniczey i przemysłowey, 
lecz naywięcey ich iest bawiących się obowiąz- 
kami prywatnemi w domach Magnatów na pre- 
wincysch i znukomitseych mieszkańców stolicy. 
Nauczyciele prywatni młodzieży, prawie nie sg 
inni, iak Francuzi. Z tądto pochodzi, że ięzyk 
tego Narodu tak iest używany w domach pry- 
watnych i we wszystkich towarzystwach w Pe- 
tersburgu, iah gdyby był braiowym. Często 
się zdarza, bawiąc Kilka godzia w domu Ros- 
syyskiego Magnata, nie ełyszeć ani słowa Ras. 
ayyskiego ięzyka. WYszystkie także sklepy i ma- 


,gazyny *) mod i wonności, wyłącznie prawie 


do Frzncuzów należą, a nayczęściey i obo- 
wiąaki kamerdynerów, kuchmistrzów i dozore 
ców domowych ozyli burgrabiów **), 
AO O a EE ZIE EE cer 
*) Nayznacznieyszy sklep galanteryi i rożnych to- 
warów w Petersburgu, utrzymują Anglicy. 
Sklep ten w taką wszedł wziętość w tey stolicy, 
iż tam tylko płody rękodzielni kraiowych naby- 
waia ceny, i kupuią się za Angielskie. | 
Z iaką madzwyczayną szybkością rośnie siła 
Pańsiwa Rossyyskiego, okazuiie to nadrost 
ludności w onemże. W Gubernii Tobolshkiey 
liczono na przestrzeni 85,880 mil kwadrato- 
wych w roku 18o3cim tylko 684,000 mieszkan- 
cow, a teraz iest ich 933,780. W tymże sa- 
mym czasie urosła ludność. Gubernii Ir kuc: 
kiey z 450,000 na 700,900 mieszkańców. Za» 
ludnienie śro duowey Rossyi nie ustępuie 
w niczem naypolerowniecyszym Hraiom E Ur oe 
py; tak'n. p. w Gubernii Moski ewskiey 
mieszka iuż przeszło 2,460 ludzi na przestrze- . 
ni iedney mili kwadratowey. ( Z Niemieskiey. 
gazety powszechney, ) 
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Literackie Wiadomości. 


W Lipsku w księgarni Jana Fryde- 
ryka Głeditsoh, wyszedł prospekt na En- 
oy£lopedyę Niemiecką , ułożoną w takim spo- 
sobie , w iakim wydali Francuzka Diderot i 
d'Alembert, a Angielską Chambers, 
Rees i inni. Do tego połączyło prace awoie 
379 Uczonych > w których liezbie da, Profes- 
sorowie Uniwersytetu VVarsz»wskiego Band te 
kie Jan Wicenty, Bentkowski i 
Linde, a także Professor Uniwersytetu Kra- 
kowskiego Jerzy Samuel Dandkie. O 
Galicyi Austryackiey dostarcza artykały Pro- 
fessor Schultes gostsiący w Landehut, 
ten sam, kt$ry dawniey był Professorem Chemii i 
Historyż nstoralney w Krakowie, a s polecenia 
Rządu zwiedzał Galicyę, t którego postrzeżenia 
o chsraktęrse i obyczaiach tamecznych wiesg- 
kańców, mianowicie wyrażene: w liście do Jó- 
zefa Koderza, w wielu pismach publicz 
nych ogłoszone „ były powodem, że Malte 
Brun przytacesiąciew Anmales dee V oy- 
ages, Czynił wezwanie, aby kto z własaych 
tegoż. kraiu mieszkańców, otworzył” w teyże 
muteryi zdanie. Fzecacna Encyklopedya, któ- 


rą zaczęto iaż w miesiącu  Październi= 
bù drakować, ma tytuł: Allgemeine 
Encyklopedie der  Wissensekaf- 


tenund Künste- in alphabetischer 
Folge vos genaanten Schriftatel- 
lern bearbeitet, und herausgegce- 


-ben von J. $, Ersch und J. Gy. Gruber 


Professorem za Ifalle. Całego” dzieła 
hędzie tomów okeło 30, każdy od 00: do 70 
arkuszy w wielkiey ćwiartkowey formie z map- 
pami i innemi rycinami. Wydawać: będą co 
miesiąc 16 do 132 arkuszy: do: końce roku 1818, 
a nadel we dwoie więcey. Prenumerata ná: 
dwa pierwsze tumy, na wodnym papierze, s e- 
"sobnym sexternem: rycin, naznsczena do cwosu! 
gomi'rzonego , zm każdy tom po talarów 2: i 
groszy Śrebrnych 30, a sa sextera rycin po 
talarów dwa;. na papierze mać pisarskim, taż: 
prenumerata na dwa tomy s oexternem rycin: 
pierwszego wybieia , kosztuie talarów ro. Po 
wyyścin tych tomów , cewa ich podniesiona so- 
stanie, każdego do talsrów 4, groszy Śre- 
brnych ız.. l 


Począwszy od Stycznia 1818g0, 
dsić będzie w Warsza wie nowe pismo pery- 
edycane pod tytulem: Owiowenia Na- 


wkowe.  Wedłag prospekte me knódy 

uumer tego pisma zawierać w nobio 

dwa główae oddziały: matematyczwo-fi- 
€; m - 


Leh 
KW 


wycho- 


syczńy i litartury Oddział pier- 
wszy. obeymować ma prace własne, tłuma- 
czenia i wyciągi z dzieńników, tudzież wiado- 
mości e nowych dciełach w przedmiotach ma- 
temalyczaych i fizycznych. Oddział drugi, ma 
oprócz ćwiczeń w przedmiotach gustu i wyo- 
brażni , obeymować iezzcze prace %óżne w li. 
terackim , historycznym i moralaym względaie.. 
Pisma w tym oddziale maią: bydź więcey wła. 
wte, niż tłumaczone, więoey w praedmiotach. 
tyczących się swego, niż obcych Narodów.. 
Pismo to. wychodzić będzie 00 półtora miesią. 
cs, a kaźdy namer ckładać się będzie nay- 
mniey g siedmiu srkuesy, Roczas prevumeras ` 
ta w Królestwie Polekiem wynosi s pocztę 
36 Zł. Pol. À 


. Drogie mowe' pismo peryodyczne ma 
od Stycsnia 1818g0 wychodzić w War- 
smawie pod tytułem: Tygodnik Polski 
i Zagranioczmy. Zabawa ma bydź gło- 
waym celem iego. Hażdy numer sħřadać się 
ma z półtora drkusza, a Każdy tom sawierać 
ma iedoę rycinę i dwie nóty. ( Za granicą 
wynosi roczna preunmerata tego piema na pa- 
p erze welinowym 80, « na papierze Fran- 
euzkim 60 Zł. Pol. y 


Rozmaite Rzeczy... 

Daia: z Listopada doświadczaco na iezio- - 
rze Pu.sia no niedaleko Mody olamu stat. 
Ku, zabezpieczonego od utehienia i płynącego 
bes żagli i rodia, x newet bes machiny parowey.. 
Wynalazł go P. Cocstelli z Wenecji. 
Takie statki maig z wielu względów praewagę 
nad parowemi, są bezpieczne, i mniey potrzebu- 
ią ludzi. Płyną aa praód i w tył, ebracaią 
się na wszystkie strony, e stoiy, gdy się pode- 
be, nżywaiąc de tego wszystkiege dwóch. lu- 
dzi, Krórsgy dowcipnie: wynalezionąę machinę 
poruszają. 

Sławny wędrownik Psn. Humbold t wy- 
rachowal,„ ig dawni Greccy, Łacińscy i Arab- 
scy Naturaliści episali tylko t,400 roślin, gdy 
my terag snamy 38,000, z Których 7,006 ro- 
śnie w Europie, 0,000 w Azsyi, 5,000 w A- 
fryce , 18,000w obu Amerykach, a: 2,000 52 
wyspach wielkiego Ocesnu. k | 

W gazecie KHrólewieckiey podaig wastępu* 
iący sposob długiego utrzymania mięsa: solone- 
go i ochronienia go od zepsucia. Bierze się 
żwir, obmywa się i kładzie na deo, na t9, 
mięso sołone, potem znowu żwir, i tek deley. 
W ten sposób, podług: doświadczenia, mięso 
trwać może: rok cały bes sepsącia, a nawet 
takie , które latem nasolone będzie. 


